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DIALOG I POKÓJ

1. WEWNĘTRZNE PRYNCYPIA DIALOGU JAKO RELACJI
D ialog jest doniosłym  sposobem  uzyskiw ania i  utrw alania pokoju. 

Stanow i sposób odnoszenia się do siebie ludzi. Jest z tego w zględu  
relacją.

Taki w niosek  w ynika z m etafizycznej identyfikacji d ia logu .: Polega  
ona na ustalaniu, że jest i czym jest dialog. To, że jest i czym jest, 
w skazuje na dwa stanow iące go w ew nętrzne pryncypia.

a) P ierw szym , w ew nętrznym  pryncypium  dialogu jest istnienie, k tó­
re urealnia dialog jako relację. Bezpośrednim  podm iotem  tej relacji 
jest wola człow ieka. D ialog jest przez tę w olę w ciąż in icjow any pod 
w p ływ em  intelektu , który aktyw izuje w olę przekazaną jej prawdą, że 
drugi człow iek jest dobrem dla w oli i że naw iązana z tym  człow ie­
k iem  w ięź zaow ocuje dobrem, gdyż dobro rodzi dobro. Tę podm ioto- 
w aną, inicjowaną, wprost nadaw aną przez w olę człow ieka relację, na­
w iązyw aną z m otyw u prawdy i dobra, podejm uje drugi człow iek sw ą  
w olą pod w pływ em  sw ego intelektu rów nież z m otyw u prawdy, że 
człow iek naw iązujący z inim dialog jest dla niego dobrem.

b) Drugim, w ew nętrznym  pryncypium  dialogu oprócz istnienia jest 
treść lub, inaczej m ówiąc, istota dialogu. Jeżeli praw da jest otw ar­
ciem  się człow ieka na kogoś drugiego, udostępnieniem  się człowieka  
drugiem u człow iekow i, a dobro jest zdolnością do w yw ołania potrzeby  
w iązania się z drugim człow iekiem  przez akceptow anie go i obdaro­
w an ie zaufaniem , to treścią lub istotą dialogu, a dokładniej m ów iąc 
jego naturą, jest chronienie w zajem nego akceptow ania się osób i u fa ­
nia sobie. W zajem ne akceptow anie się i ufanie sobie najpełn iej rea li­
zuje s ię  w  w ięzi, łączącej ludzi w łaśn ie jako osoby.

Dodajmy, że osobą jest ten byt, w  którego istocie w spółstanow iąey  
go z istotą akt istnienia w yw ołał rozumność, a sw ym  przejaw em  rea l­
ności, zarazem prawdą i dobrem, spow odował naw iązanie się relacji 
m iłości, w iary i nadziei.

2. MĄDROŚĆ W ARUNKIEM TRW ANIA DIALOGU
Z m etafizycznego ujęcia dialogu jako relacji, którą podmiotuj.e w  

osobie jej dobro jako przejaw  istnienia człow ieka i zarazem podm io- 
tuje ją dobro w  drugim człowieku, odbierającym  tę  nadaną do niego  
relację, w ynikają przynajm niej trzy w nioski jako w arunki trw ania  
dialogu:

a) P ierw szy w niosek: dialog, zgodnie ze sw ym  istnieniem  i sw ą isto­
tą, m usi być rozw ażany w  m etafizyce człow ieka, gdyż człow iek pod- 
m iotuje dialog jako relację łączącą osoby.

b) Drugi w niosek jest taki, że poniew aż dialog stanow i realną re ­
lację, w yznaczoną zarazem przez dobro i prawdę, przez skierowaną  
w ięc do dobra w olę i przez m otyw ujący w olę intelekt rozpoznający  
prawdę, to w obec tego dialog jest w yznaczany przez mądrość czło­
w ieka.

Mądrość polega na rozpoznaw aniu bytów  z pozycji zarazem  praw dy  
i dobra. Jest to rozpoznawanie tych bytów  z pozycji w ięc praw dy jako 
przyczyny w yw ołującej taki skutek, który jest dobrem dla obu osób



pow iązanych dialogiem . Jest to zarazem  rozpoznaw anie bytów  z po­
zycji dobra, w ykluczającego zło, n ieufność i brak w zajem nej akcep­
tacji.

D ialog w ięc jako chronienie w zajem nej akceptacji i ufania sobie 
jest działaniem , chroniącym  m iłość i wiarą w  człow ieku, gdyż m iłość  
jest w  sw ej naturze na różnych poziom ach akceptow aniem  się ludzi, 
a w iara jest zaufaniem , udostępniającym  to, czym  ludzie najgłębiej 
żyją.

To akceptujące odnoszenie się do siebie i ufanie sobie usuw a n ie ­
chęć, n ienaw iść, w yrządzanie krzywidy, n ieufność i tym  sam ym, gdy  
w  dialogu zdecydujem y się na życzliw ość i zaufanie, rodzi pokój. 
Z tego w zględu trzeba podkreślić, że pokój jest konsekw encją m ą­
drości 1 i że dialog jest sposobem uzyskiw ania go i utrw alania.

c) Trzeci w niosek: jeżeli dialog, w yznaczony przez m ądrość czło­
w ieka, a w łaśc iw ie  przez mądrość dwu osób, chroni m iłość i  w iarę  
jako w zajem ne ufanie sobie ludzi, to znakiem , że dialog trw a i ow o­
cuje, jest poziom ufania sobie ludzi i w iążącej ich życzliw ości, która 
jest postacią w zajem nego akceptow ania się osób. I jeżeli n ie  zw iększa  
się w zajem na życzliw ość i w zajem ne zaufanie, to z kolei jest to zn a­
kiem , że dialog podlega kryzysowL

M etafizyka człow ieka i w sparta na n iej pedagogika, głów nie peda­
gogika religijna nazyw ana ascetyką, znają ten kryzys i nazyw ają go 
ciem ną nocą duszy.

Tak jak w  ascetyce chrześcijańskiej poziom m iłości do Boga i do 
ludzi m ierzy się poziom em  m odlitw y, tak w  pedagogice społecznej 
i  w yłącznie hum anistycznej poziom w zajem nej życzliw ości i  ufania  
sob ie  ludzi m ierzy się poziom em  dialogu.

3. POZIOMY DIALOGU
a) Etap uzgodnień
Poziom  dialogu narasta. Przejaw ia się on  najpierw  w  zm ianie języ ­

ka  z ostrego, atakującego, na łagodny i pojednaw czy. Z kolei prze­
jaw ia  się w  spokojnej analizie poglądów  i postaw  obu dialogujących  
stron, by się w zajem nie rozumieć. Przejaw ia się on dalej w  potrzebie  
udzielania sobie pom ocy w  sprawach dla którejś ze stron w ażnych, 
w  zaofiarowaniu tej pomocy. W reszcie dialog przejaw ia się w  poko­
jow ym  w spółistn ieniu  dwu osób, zachow ujących sw e odrębne przeko­
nania i postawy, lecz w zajem nie w ciąż potrzebujących siebie, dzia ła­
jących  już w spólnie, jednak jeszcze nie dla jednego w spólnego dobra, 
lecz dla osobnego dobra każdej ze stron dialogu.

b) K ryzys dialogu
I tu dopiero, na tym  już tak w ysokim  poziom ie dialogu pojaw ia się 

kryzys, w ynikający z dążenia do osobnego dla obu stron dobra. P rze­

1 Por. inne m oje publikacje na tem at pokoju: P okój na świecie  —· 
;f ragm en ty  referatu,  Zeszyty naukow e K U L 6 (1963) z. 3, s. 87—88; 
J a n  X X III  o pokoju  św ia tow ym ,  Przew odnik K atolicki 14 (1965) 
n r 121— 122, z dn. 4 IV; P okój jes t  konsekw encją  mądrości, Studia F i­
lozoficzne (1972) nr 5, s. 28—35; Pokój konsekw encją  miłości i m ą ­
drości,  Słow o Pow szechne 34 (1980) nr 105, z dn. 9— 11. V; Peace as 
a . consequence of wisdom .  D ialectics and Hum anism  (1983) nr. 4, 
s. 55—62.



jaw ia się ten kryzys w  dwóch znakach: w  ciągłej różnicy poglądów  
i w  ciągłej, zależnej od tych poglądów, różnicy decyzji.

M oże to doprow adzić do .rozejścia się stron, do załam ania się d ia­
logu, I oby się to n ie zdarzało. Może to też doprowadzić do innej po­
staci kryzysu: do rozpaczy. N otujem y w łaśnie taki stan rozpaczy osób, 
które nie przetrw ały dialogu, taki stan rozpaczy naw et społeczeństw , 
gdy zakw estionow ano ich idee i  nadzieje, gdy n ie  znaleziono w spól­
nego, przez w szystkich akceptow anego dobra.

W yjściem  z tego kryzysu jest w łaśnie aż mądrość, która doskonali 
poznanie, w iedzę i poglądy jako przyczyny decyzji, i która doskonali 
w ybór, rozstrzygnięcia, decyzje jako skutek przyczyny. Ta mądrość 
jest w  człow ieku ujm ow aniem  w szystk iego z pozycji zarazem prawdy  
i  dobira. Jest przez udoskonalenie intelektu i w oli rozpoznawaniem  
i w yborem  w spólnego dobra, jednego dla obu stron, odpowiadającego  
w szystkim .

e) Trwanie akceptacji i zaufania
A potem, gdy zjednoczy w szystkich jedna słuszna sprawa, jedno 

akceptow ane dobro w e w zajem nym  zaufaniu do sieb ie  i do tego dobra, 
gdy w ięc  m inie kryzys, następuje precyzow anie szczegółow ych zacho­
w ań, często jeszcze bolesne, lecz już w  pow szechnej zgodzie. Z kolei, 
następuje zgodne budow anie w spólnot, głoszenie jednoczącego w szyst­
kich dobra i służenie sobie w zajem nie odpow iednio do realnych .po­
trzeb i ulżenia cierpieniu. I w reszcie, dopiero po tym  w szystkim  
i -w w yniku tego w szystkiego, utrw ala się pokój.

4. POKÓJ SKUTKIEM  DIALOGU
Dodajmy, już tylko, że m ądrość uzyskuje się tylko w  kontakcie 

z realnym i osobami, które sw ą realnością i prawdą uw alniają nas od 
w ym yślonych lub błędnych idei i teorii, n ie w yrażających prawdy  
o osobach i przez to nie kierujących do dobra. Ta mądrość jest w 
nas trafnym  poznaniem  tego, co istotne, nie pom ylone z tym, eo dru­
gorzędne, i jest w  nas zarazem praw ością woli. Mądrość w ięc jako 
rozum ienie praw dy i opow iedzenie się w  praw ości w oli po stronie  
słusznego dobra, w yzw ala pełn iejszy dialog, który dopiero jako korzy­
stanie z mądrości jest sposobem  uzyskiw ania i utrw alania pokoju.

Pokój jest zgodnie z prawdą bogatym  ow ocow aniem  dobra. A gdy 
prawda i dobro, w  sum ie mądrość, w ypełn iają osoby, pokój jako sku­
tek  dialogu ow ocuje szczęściem  osób i narodów.

AGNIESZKA KIRPLUK

ROZUMIENIE ZJAW ISKA PRZYJAŹNI 
W FILOZOFII ARYSTOTELESA  

I  W SPÓŁCZESNEJ FENOMENOLOGII

1. CECHY CHARAKTERYSTYCZNE ZJAW ISKA PRZYJAŹNI 
W ETYCE ARYSTOTELESA

Zjawisko przyjaźni w yznacza jedno z trzech ujęć etyki przez A ry­
stotelesa — etykę przyjaźni. Pozostałe dwa ujęcia to etyka życia kon­
tem placyjnego — teoretycznego oraz etyka życia czynnego, określona


